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Ofenzjwa na zachodzie.
Wiedeń. Komunikat francuski z dnia 3 

-■^września. po południu: W nocy utrzymywa
ły wojska francuskie kontakt z nieprzyja- 
ciołskiemt strażami tylnemi. Poczyniły one 
postępy na wschód od kanału północnego 
i w kierunku Aisny Nu zachód oJ Yesle 
przekroczyli Francuzi kanał rionnny koło 
Yoyeames i Offoy. Dalej ua południe prze
szli naprzód przez Hambleui.— Lsmerj'—  
Hatłon— Flavy le Meldeux. Posunęli także 

•swoje linie na północ od Guissard aż do 
skraju Berkiicourt. Między Ailettą a Ai»ną 
wzięli Francuzi daiuecj', Braye i Missy sur 
Aisne.

Wczoraj wieczorem odparli FrasTcuzi dwa 
silncrkontrataki niemieckie na Monte Torn- 
bes na wschód od Leuilly i utrzymali swoje 
stanów iska. Na froncie nad \ esle opano
wali Francuzi i Amerykanie grzbiety 
wzgórz, panujących nad Aisne r po rozsze
rzaniu terenu operacyjnego p r z e k r o- 
c z y l i  t a k  ż.e i  e a 1 o między Feunteaus. 

I a Joshery.
Dnia o wrz.eśni-a wieczorem: V\ ciągu dnia 

prowadziły wojska nasze w dalszym ciągu 
> — pościg za ustępującym nieprzyjacielem nad 

kanałem północnym Kołu Nesle i mimo lo
ja lnego oporu w niektórych punktach, po
czyniły ważne postępy. Nad brzegiem ka
nału północnego mamy w, ręku Falvy i Of- 
fuy. Na południe stamtąd zbliżyły się nasze 
linie ku drodze do Ham, którą obsadziliśmy 
a i do lierlaaiicourt. Na południe stąd bie
ganie .nasza linia przez Gailomd-Crepigyn na 
Połnoc od Marest-Dampcourt i południo
wym skrajem Abecourt. W kilku punktach 
Posunęliśmy się o 0 prawie kilometrów. Na 
całym froncie nad Ailettą rozpoczął nie
przyjaciel około godz. 3-ciej odłączać się od 
a tasze j liiuk utworzonej po walkach z dnia 

^ ^  2iJ sitrpmui- R postępowaniu za strażami 
tylaeimi miepr 'y^acieia poczyniły nasze woj- 
»ka ważne postępy.' W zięlismy 1’ierremon.te 
i Anitrewille i dużą część lasu Cucy. Dalej 
na wschód obsadziliśmy Foleinbray, (Tuby 
le Chateau i Cucy le Yiile. Na wschód stąd 
postęp lursz wynosi kilometr na poiudnie 
od Fresnes. Na prawem skrzydło biegnie 
nasza linia wschodnim skrajem Lanory- 
court. Na południe od Ailetty osiągnęliśmy 
linię Nęuville— Margivał— Bregny i zbocza 
zachodnie fortu Comde. 1’onad 30 wsi w zię
liśmy tutaj w ciągu dnia. Na połnoc od 
Yesly s 1 a n  ę 1 i ś m y n a d A  i s.n.e między 
Conde a Yisille-Arcy. Nasze linie bfegrią na 
północ, od łinioel-Barbonpal i przez płasko- 
wzgór/.e Le Beauregard.

Komunikat anielski.
Wiedeń. Komunikat angielski z dnia 5 

września po południu Wczoraj na północ 
od Aisne zawTzała ostra walka, liano ude- 

. rzyły wojska irasze na w z g ó r z e 6 3  na
i południowy zachód od Mes^ines i wr z i ę 1 y

j e, biorąc 100 jeńców do niewoli. Po połu
dniu uderzyliśmy na wieś Ploegsteert, 
z d o b j l i km  y j 1 . wzięliśmy dalszycii 
100 jeńców i kilka karabinów maszyno
wych. Na. północ od1 w-zgórza 0 3  wojska na
sze były czynne bez przerwy w' odcinku 
Yytschaete, gdzie nieprzyjaciel bez skutku 
powtórnie atakował. Na froncie nad Lys 
wojska nasze trzymają dzio linię główną

Yormezeele —  Yahećghem —  Ploegstreet —  
N ieppe— Latentie — uieoitchy.

Na południe od Neuf CiiapeUe aż do Gi- 
venchy osiągnęliśmy dawną limę i obsadzi
liśmy na wschód od GKonchy stare siano- 
w iska. Na połudmowym froncie przypu
szczał nieprzyjaciel wczoraj wieczorem ata
ki na nasze nowe stanowiska Koło luchy-en 
Artois, został jednak po zaciętej walce od
party. Poprawiliśmy nasze pozycye na po
łudnie od Mocuvres. Wczoraj wieczorem od
parliśmy atak nieprzyjacielski na w'schód 
od Mainam ourt. Także w okolicy Peronne 
trwała bitwa. Poprawiliśmy nieco nasze po
zycye. W ciągu ostatnich 4 dni wzięliśmy 
ponad 10.000 jeńców i zdobyliśmy ponad 
100 dział.

Dnia 5 wrześma wieczorem: Na południo
wym froncie ua północ i połuunie od Pe- 
romne posuwają się nasze wojska naprzód i 
naciskają na tylne stiaż6 nieprzyjaciela. 
Zbliżyły się one do płaskowzgórza naprze 
ciw Athies, Między Curlu. a Bensse małe 
przedsięwzięcia w różnych odcinkach. Na 
stoku wzgórz na północ, od Ląuancourt po
sunęliśmy nieco naprzód nasze dnie. Lokal
ne walki koło Neuvile, Bourival i  Moevies. 
Na połudińe od M a r t in  przószły nasze pa
trole przez kanał połmomy i sprowadziły 
jeńców z nieniieckicii straży. Na froncie nai( 
Lys atakował nieprzyjaciel silnie w odcin
kach na północ od wzgórza 63 i został po 
zaciętej walce odparty. W ciągu dnia posu
nęliśmy nasze linie na południe i poiudnio- 
’ wv wschód od Nieppe i na wschód od \ul- 
yerghem,

MARSZ. HAiG PAREM ANGLII.
Berlin. „Yoss. Ztg‘‘ donosi: Wedle w iido 

mości „Progress de Lyon" marszałek H a i g 
ma w najbliższym czasie otrzymać g o d 
n o ś ć  p a r a  A n g l i i .

Między biszpaiud i Kierocanii.
Wiedeń. Z Genewy donoszą: Urzędowa 

depesza radiotelegraficzna douosi z Mądry 
tu: Bytuacya zuowu nieco się uspokoiła. 
Kząd jest przekonany, że rozwiązalne kon
fliktu z Niemcami bezpośrednio jeszcze nic 
nastąpi. Najbliższe posiedzenie rady mini
strów zapowieuziaue jes* ua 11. września.

nastrój w Niemczech.
, Orędzie Hindenburga.

Berlin. W szystkie pisma bedińsk le ogła
szają na pierwszych stronicach wielkie orę
dzie .marszałka H i u d e n b u r g a : „Au
lleer uud heimat“ , w której marszałek w zy
wa ludność Niemiec do spokoju i równo
wagi.

„W yprawę przeciw naszemu duchowi 
są słowa lliudenburga —  prowadzi wróg 
wszelkimi środkami; nietyłko ogniem hura 
ganowyiu dział zasypuje nasz front, ale i 
masami drukowanego papieru...

Nieprzyjaciel uderza i na ducha naszego. 
Rozpuszcza się najbardziej bezmyślne p i o - 
t k i, zdolne ao p r z e ł a m a l i  i.a n.a.s.z.e- 
g.o w e w n.ę.t.r.z.n.e.g.o o.d.p.o.r u. Spoty
kamy się z niemi jednocześnie w Szwajca- 
ryi, łiolandyi i Danii. S t a m t ą d  rozbiega
ją się one po całych Niemczech."

Marszałek wzywa też armię i kraj, by 
pamiętali, ze z a t r u t e  p o g ł o s k i  pocho-

wiuhiiibwi —

dzą od samego n i e p r z y j a c i e l a ,  i koń- j 
czy zawołaniem: S t r z e ż  s i ę  n i e m i e -  
c k.a a.r.m.i.o ! S t r z e ż s i ę n i e m i  e.o.k.a 
o j e.z.y .z.n.o!

Odezwra gen. Linsingena.
W Dcuiułe, jak wiauomo, ogłosił gen. 

Laisingen odezwę, wzywającą uo spokoju i 
grożącą Karanu za ruzszerzaiue pogłosek 
Uuezwa ta brzmi w pcuicj osnowie:

Do ludności Berlina i marenni D^ęLi głu
pim pic.nom, rekkomybiiiemu p<*piainu, a 
w poszezegomycu wypuuaacii nawet zdra
dzieckiej ziej woli, szeizą się pogiomd, nie 
mające mo wspoinego z istotnym stanem 
.zeczy, przesadza, się przejściowe suncesy' 
nieprzyjaciela i srouk: len potęgi i szerzy 
się zwątpienie w silę naszego gos^odaiuze- 
gu odporu, umniejsza srę wyunia naszyojjf 
swietnycn, zwycięsko się opierający cu ine- 
przyjacietowi, sił auiojSiy-cii.

r odobna robom zdoma jest podważyć 
bezwzgiędne zauranie w ostateczne zwy eię- 
stwo, usjirawicdnwione faktami w tak dłu
gim czasie, w inezioainą wolę przetrwama, 
wbrew niszczycielskim zamiarom naszym 
nieprzyjaciół.

Widzę się przeto zmuszonym wyaac’ Y  
niejsze ruzporządzeuie. /'yśię preecież wia'^ 
w zdrowy rozsądek ludności i w to, że trzeba 
tylko tego naponmlenia, aby' spowodować 
zmianę w jej zachowaniu. Sądzę, że kary o- 
każą się konieczpeind w rzadkmn tylko w y
padkach.

Obwieszczenie gcu. Linsiugena brzmi:
Na podstawie jg 9 ustawy o stanie oblę

żenia, w interesie bezpieczeństwa publiczne 
go w  miescio Berlinie i  prow incji branden 
burskiej, ogłaszam yo następuje: K to nie 
sprawdzoną pogłoskę, zdolną do zauiepuko- 
jpnia ludności rozszeiza, albo bez upoważ
nienia podaje ją uaiej, gdyby nawet w pra- 
wdziwusc pugłuski wątpił, aino ją zwalczał, 
ukarany l.ędzie —  o ńe według prawa me 
zasłuży na wy ższą aarę —  więzieniem do 
roku, pizy łagudzących okoiicznosciaoh are 
sztowaniem, względnie karą pieniężną do 
1506 marek.

Komendant naczelny Marchii gen. pułk. 
Liusingen.

Berlin, 2. września.

Podział Ober Ost.
Berlin. Fisina tutejsze donoszą: Zapowie

dziany jwclział tm-ytoryaiiny obszaru U b e r -  
O s t iia dwa odrębne okręgi administracyjne 
doszedł właśnie do skutku. DLa prowincyj 
bałtyckich stworzono obecnie osobny „Ża
r z  ą d w o j s k u w y  k r a j ó w  b ał t y- 
c k i c hu z siedzibą w R y d z e ,  podległy ko
mendzie armii 8-mej. szefem „zarządu" jest 
major G o »  s 1 e r. Zarząd kiujów bałtyckich 
dzieli się na trzy zarządy prowiniyouiuime: 
k u r l a n d z k i  z siedzibą w Mitawie, in- 
f 1 a u d z k i z stesizibą w Rydze i e s t o ń- 
s k i z siedzibą w Rewłu. Kierownicy tych 
zarządów mają tytuł ,,LaiwIeshauptmamów''. 
Samo miasto Rjfgu stanowi osobny okręg i 
posiada swego „Biadthauptimana” .

Ida dzisiejszego obraza litewskiego istnie
je „wojskowy zarząd L itw y1' z siedzibą w 
WiiLnie. Dzieh się on na zarządy olu-ęgowe; 
K o w n o ,  W i l n o ,  poi udniową Litwę z 
B i a, 1 y  m s t. o k i e m i ,,za.rząd okręgu woj- 
skowego1- S u w a ł k i  Samoistne wnojskowe 
okręgi leśne; Białystok i Grodno zostały ro

związane, a leśny okręg wojskowy Biało
wieży został poddany pod bezpośredni za
rząd gen. guborimtoistwa Litwy. Stanowisku 
wojskowego gen. gubernatora objął dotych
czasowy -inspektor etapów armii 8-mej gen. 
h a r b o i i ,  na szefa zarządu powołany zo
stał dotychczasowy kierownik oddziału fi
skalnego U b m - u s t, Lap i tam rezerwowy, tajny 
radca T  i e s i e r.

FkZENlBblLME PRZENIb SION YCH 
iNSTYTUCYd.

Benin. v>e^e „tiUa Moskwy' zanosi się 
na piizitti.:„esieaMe z N i ż n e g  o n o  W o g r o- 
d u przeniesm-mej tam z Feucueourga „Lks- 
podjt-j i ma uzdrowienia papierów państwo- 
wycn"i Nłzny Nowogród jest bowiem zagro
żony przez G z e c h o - S l o w a k ó w .  „Lks- 
pedymya' ma byc przoniesiona uo Moskwy. 
Kownueż resztę diukarń pauscwowyoli z łJe- 
teibburga piŁenlesie się ao Moskwy. Wsku
tek uOgo zaiządzeniia pi^zyóędzie- do Moskwy 
4U.UUO osób, t. j. rodziin uizętLid-uw i rouo- 
tmiców, zatruomiony uh w tych imstytueyach.

Wiadomość o Niżnymi Nowogrodzie je^t 
już spózuiioną. Jak doniosły wczorajsze de
pesze, bolszewicy podpalili miasto i u ciek ii 
przed uzbrojomem chuopstwem.

RZĄD SYBERYJSKI.
Berlin. „Times" donosi z Włauyiwostoku: 

Ziemstwa: władywostockie, nikolskie, unaii- 
okie i orgińskie przelały swoją dotycucaaso- 
v\ ą u ladzę w ręct r z ą d u  s y e e r y j s k i e -  
g o. Na skutek tej deeyzyi rząd syL)eijrjski 
objął zarząd nad tym obszarem i wydał z te
go powodu proklamacją do mieszkańców 
Byberyi. 'V u

NOMINACYA DOROSZENKL
Kijów. B. koi. Dotychczasowy zawiadow

ca miiiisterstwa spraw' zagranicznych D'o- 
i-os ze nk o rostai zamianowany mini
strem spraw zagramćznych.

Nowi biokuju.
W  „K u ry e rz e  W arszaw sk im " z dnia 

4. w u eśm a  znajdujBDiy następujące 
lw etk . czterech  now ych uoslu ja ikow  

k ośc io ła , p ióra ks. Szkopow bk iego : •

J. E. Ks. dr. Piotr Mańkowski
No. nowo odradzającą się dyeciefcyę kamie- 

niiecką Stolica Apostolska, miauowała. Ks. 
Piotra Mańkowskiegu, Noimnat uiouzii się 
w roku lboó w Sahimoe na Podolu z Wale
rego i Tekli z Lażninskich, ze znanej kreso
wej rodziny szlacheckiej, posiadającej taan 
rozległe dobra. Po. matce jest prawnukiejn 
rraaiciszi^a Łażnińskiego, jenerała majora 
wiojok polskich, który połączywszy się z Ko
ściuszką, całą kampanię z nim odbył.

Nominał .skończył gimnazjum w Dreźnie, 
uańwersy tet zas w Lipsku, poczem powrócił 
do kraju, aby w tiabraoh swoicii oddać się 
pracy obyn. atelskiej. łów  olanie do stanu du
chownego znueniło kotej jogo życia. W r. 
1:396 wstąpił do semiuaayum ducliowuego 
w Żytomierzu, a w r. 1899 wyświęcony był 
na kaplnta. l ’o krótkim pobycie na w.karya- 
cie, został inauowany proboszczem w Ka
mieńcu. Rozwinął tu niezwykłą działalność. 
Posiadając wielkie środki maieiyakue, wła
snymi kosztem odrestaurował kościół kate

dralny', kupił dom ita plebanię, zalozyl Tow. 
uobrouzynności i gorn.v.ie szerzył oświatę.

Rząd rosyjski me znosił czynnych i gorP- 
wycn księży, usunął więc Ks. M. z probo
stwa; został wtedy prywatfaiym sekietorzeui 
Ks. prałata Bajewskoego, administratora dy - 
ec-ezyi.

Wyjechawszy na kuiaęyę za giunicę, był 
przez wojnę odcięty od kraju i dostał mę uo 
ivrał.oiwa, gdzie napisał bardzo cenne trzy- 
tomowt dzieło Gęści ascetycznej p. t. „R o
zmyślania dia kapłanów" i liturgiczne p. t. 
„Po  uaszemu".

Mmiuowany wrLkaiyuszem jeneralnym czę- 
sckdyecezyi łucLo-żytom.erskiej, odcięte, 
przez linię bojową, pracował gorliwie, w izy
tował dyecezye, urządzał życie kość mnie, 
wstrząśnięte w podstawach przez wypadki 
wojenne.
i  - Osobiście przedstawia nowy biskup kamie
niecki typ niezwykłe pociągający ula bar
dzo spokojnego i  przez wyrobienie wewnę
trzne zrównoważońefcio usposobienia i łatwe
go obejścia. Umysł posiaua szeroki- dobra®, 
wyszkolony pizeiz wyższe studya i  oscnisią 
pracę caiego życia i prz; 1am aużą wiedzę. 
Człowiek to rueziwyikiej dobroci, uczynny i 
używający szeroicą ręką swoich rozległych 
środków na cele ogólne, pełen sili i chęci do 
prjfcj'. Dyecezyamie kamdbineccy dowiedzą 
się z radością o nominacjd swbgo dawnego 
proboszcza na pasterza dyecezri. wr której 
■idzmezyi się długą i gorliw ą pracą dia do
bra Kościoła i ojczyzny, zdobywając sobie 
serca wszystkich.

J. E. Ks. Marysia Fulinan.
Nowy biskup-nouninat dyecezyi iubemiuej 

Ks. Maiyau Fuiman ui'odzitf się w' r. loóó. i ’o 
ukończeniu w jrksztalceniia średniego i senn- 
uaj yum włocławskiego w r. 1.8o2 dia juiezwy- 
kij'ch zdulnośui w ysiany- był ao akademii pe- 
tersburskiu-j, którą ukończył ze stopniem 
magistra leoiogu v„exinua cum laydc j. Gu_ 
x .  1890 00.1894 wykładał obrzędy koścłeu««. 
i teologię dogmatyczną w' ^OŁiinmymm wło- 
ciamkiem  i ieligię w giiimiazyuui.

\Y r. 1b9ó żaiudarmeaya rosyjska w ykrył* 
niezwykłą zorudnię. U jednego z kolegów a- 
kadieiiuukich liomiiuaita podczas rowizyi zna
leziono spisany szereg przyrzeczeń, których 
kończący akademicy złożyli uroczyście: pra
cy dla dobra Kościoła i .Ojczyzny, uświada
miania religijnego i  narodowego indu i t. p. 
Oaiy ten. kurs wywieziono, między nom gló- 
wnego winowajcę, K». Fulmana n a  dwuletni 
pobyt w Niżnym Nowogrodzie. Po po wróci* 
był proboszczem w Lubieniu, Kowalu i Roz
przy, a od r. 1907 w parafa o w. Zygmunta 
w..Uzęstochov e.

Ubok zalet gorliwego duszpasterza, posia
da, niezwykły dar słowa k pióra. Wiele jego 
artykułów drukowała ..Lucyklopedya ko- 
śoieJiua" Ks. Nowodworskiego, wydał, za.;: 
„Skarbiec odpustów",. „Maj i październik w 
naliożeństwach kościelnych" ora z „Święci 

i paiiscy". Nie tu jedu&k główny ciężar jego 
| pracy się skon.centaowia.1. W r. 19bo za cząi 
wydawać miesięcznik p. t. „Wi.tuomości pa 
sterskie" o zakresie pagiiersko-spoiecznym 
dla duchowieństwa, gdzie zebrał do pracy 
praeważnie młode siły. Tu rozpalił ogni oko 

j Gracy społecznej, wskazał drogi i środki i 
obudził energię i odwagą W r. 1967 zaczai 

; redagować „Kronikę dyecezyi kujawsko- 
I kaliskiej". W r. 1966 wybrano go na posia 
■ z gub. piotrkowskiej do pierwszej Dumy ro- 
I

JERZY TfJRNAU.

8 SĄSIEDZi.
Opowieść ziemiańska.

(Ciąg dalszy).
l k m t z o  toż. mądrze obnyślił Udizio os  z e z  ę-

di ość przy przesyłaniu listów ważniejszych. 
Ponieważ poenale za nieopłacony list wyno- 
w o  20 liaierzj', a list polecany 35 halerzy, 
wiadomo zaś, że listy nieapta,cone nigdy nie 
8®ną ( z  powodu, że poczta czyha ua „poena- 

więc takich listów Kdzio z zasady' nie 
opłacał, zyskując na czysto, przy lednako- 
^"ej pewności, że pismo będzie adresatowi 
doręczone. Uśmiała się raz Andzia z dowci- 
Pnego a oszczędnością, nacechowanego zda
rzenia. Pewien'kupiec posłał Edziowi prób- 
^  jakichś noisdion, a prosił Edzilą o próbkę 
pszenicy, którą chciał kupić. Edzio wysypiał 
ńasiona z torebki, wsypał pszenicę, a dopi- 
Buiąc na torebce: „retour, adresat nie prayj- 

zwrócił ją poczcie. W. ten sposób por
to się oszczędziło zupeińie, a obaj koresponć 
denci byli w posiadaniu żądanych próbek. 
La. ak1„aii)ohć do oszczędności u Edzia dzi- 

idektórych bliższych i dalszych zuboża- 
jych krewnych, dla których Edzio bez wiel
kich truduoici kieszeń swą otwieraj i w po

trzebie uaiwet dość hojnie wspomagał. W i
docznie więc ta jego ściśliwość w wyda
tkach była w ynikiieań nie złego serca, lecz ja
kiejś dziwnej manii w tym kierUńku.

Pierwszy list z Karlsbadu zaczy nał się od 
obżalowywania gosjtodarstwa z powodu, że. 
jak mu ciocia pisze, takie słotne żniwa się 
zapowiadają, o ozem zresztą czytał i w 
„Freie Presse". Szczęście przyrnajmniej, żę 
żabikówka nie leży nad rzeką, któraby nie
chybnie. wylała, bo przecież cuteczka wie, 
że przez całe życie go „j>ech" prześladuje, 
z czem on się jednak, jako z wolą Bożą pó’- 
konnio zgadza. Dalej proponował io ile tę 
propozycyę poczciwy Feimglanc zaaprobuje), 
żeby nie czekając, spizedać łąki i konicze 
chłopom, skoro tak leje, to może chłop prę
dzej sobie poradzi, a zresztą, jak ma zgnić, 
to niech już lepiej zgnije chłopu, jak panu. 
Trzeba joumak kazać sobie z góry zapłacić, 
choćby taniej sprzedać (podał cenę) byle po
rem, gdy zginaje na deszczu, niie mieć z cliło 
parni kłopotu. Gdyby z tego źródła dało się 
uzyskać p;eniądze, to należy mu je  zaraz po
słać. Otrzymał bowiem od Czarnotulskiego 
wiadomość, że dostawy do Modlina wyma 
gają powiększenia wspólnie złożonego kapi
tału. „Pisze mi zacny Czamotulski —  czy
tała A  nd7i i  w liście Edzia —  że jeżeli nie 
mam ochoty dokładać pieniędzy, to może 
mniię zwolnić ze spółki, ztćrócić pierwotny

udział, zwłaszcza, że ma innego reflektanta. 
Zostawia mi też do woli dopuścić tego pana 
jako czwartego. Ale ja nie głupi, moja cio- 
t-eczko. Na co ma kto drug^ zarobić? wolę ja, 
W ięc gdyby ze sprzedaży traw chłopom nie 
dało się pieniędzy zrobić, a z lasu nie wy
starczy, to niech FeiogLanc, przy pomocy 
adwokata iłiischzwoiga rozpocznie parcela- 
c.yę tych kawałków, co to chłopy trzymają. 
\Yprawdzie to blizko folwarku i dobre,, ale 
właśnie dlatego dobrze zajuacą, a że blisko, 
to i tak tylko kłopot z leiui kurami, cu tam 
ciągle grzebią. Lepiej już za te pieniądze wy
drenować odległe kawałki w Mostowie (za
pomniał w tej chwili Edzio, że w laśnie te 
pieniądze chciał dać UzarraotuKkieniu), to 
może przecie z tego giałgausbwia coś się wy- 
iobi. Jak bądź, tak bądź, potrzebuję conaj- 
mimiej iks iks tysięcy, bo to, corn miał, po
słałem do' Warszawy Czamotulski emu. Osta
tecznie sprzedać dziesięć morgów lasu na 
starym Moszowie, chociaż starostwo zakaza
ło już wyrębu, ale gdyby z tego była awan
tura, to się powie, że mimie nie było w domu“ . 
Następowały dyśpozycyje gospodarskie, czu
łości, podpis. A  następnie: „P. S. Zrobiłem 
tu bardzo miłą znajomość z  pa.yżat,mum, 
markizem dela Poupague. Człowiek starszy, 
z żoną nie żyje, bo t(. niego dziwa osoba, za
brała mu dzieci i  zostawiła samego Czło
wiek zamożny, główny akeyoma-ryusz firmy

Foupag-ue et Gie, posiadającej w Algierze 
wielką tabrykę wody sodowej. Swoich wyso 
i  ich dochodów używa w oeiach społeozno- 
naukowych. Aliiędzy mnemi prowadzi wyda
wnictwu ksiąg szlacheckich, całego świata. 
Jestto znaczine powiększone wydanie gotaj- 
skiego kalendaria, bo uneśoi się tam w ogó
le szlachta, jakiegokolv iek pochodzenia i 
autorymentu. Każdy', chcący być umieszczo
ny, płaci pewną sumę i pouaje swoich auie- 
natow, względnie datę uszLchcenia. Rzecz 
to ciekawa i pożyteczna, bo takiej jeszcze 
nie było, a Poupague nietyłko wypełni;1 lu
kę heraldyczną w całym śfwiecie, łecż ma 
także z tych opłat wpisujących, sie wcale 
niezłe dochody. Boidio rozumny i bardzo 
rzetelny człowiek".

„P . 8. Tylko ipi'oszę, by Fejnglanc z wy
syłką pieniędzy me zwlekał"; —  ,,P.' S. Do
łączam usobny lisi do Feilnglanca, niech go 
.cioteczka p.zecayrta".

Cioteczka przeczytała list, zaczynający się 
od słów: „Mój koeliiaiuj panie Foinglanc" i 
doręczyła go adresatowd.

Edzio miał wrAoić w' początku sieipma, 
bo*w  drodze powrotnej chciał się jeszcze 
zatrzymać w  Wiódniu w interesach kande
li icy, którą w  Wiectmu kupŁ 2, upuagnie- 
niem oczekiwała ciotki* jego pomiotu, bo 
juz jej się zaczęło nudzić. Przyzwyczajona 
była do sios^rzeń-ca. Chociaż mało w  domu

przebywał, tocz wpadał często, zawsze coś 
mowtego oj owiedizaał, a toroz minęło oini 
tygodni jej samotności Wp.awdzde zatru
dnienia koło gosapodamsbw a darniowego i anle- 
czarmanego 'zabierało jej nieco czasu, ró- 
.enież skracała sobie wolni;, czas kłodzonion 
pasyanaow z nieodłączoiym - - papieiosciu 
w długiej cygarniczce, lecz kumiec końców 
tak dzień aa dniem nie móda do nikogo bli
skiego słoiwa przemówić, .to się jej wreszcie. 
3j>rzykrz.ylo. Dlawniej przychodził ksiądz 
jtrobośŁCz —  ai'e z  ok az ji jakiółis opłai na 
odbudowę plebani- Edizia się z  mim pogme- 
wal. a dla solidarności i Andzia zacliomy- 
wiała i . .proboeizcaem tylko całkiem etylie- 
tiilne stosunii:.. Teraz 'Pirzyjetdiżał od czasu 
do cjzasu <k> pąpi Ann,y; na parDsikf pikiet* 
niejaki Kamil W ilga, leśniczy z  v Hednloh 
lasów dc baranią Rirtarsibu-gf-, Niemca, ma- 
ieżących, z którym i Edzio się przyjaźnił. 
W ilga nie był to właścawie leśniczy, oo na
żyły oło się, że on p aktykuje w leśnictwie, 
chociaż pobierał skromną, fecz stałą płacę. 
Był to młody człowiek, ipodebno Lit-Win, 
który w okresie, wojny jajnoiskiej przedo
stał »ię  do G-ałicyi z listami polecającymi 
od wiarszaiy skieh przyjaciół do EdzC, a E- 
dz-io go zaprotegował do Ritte<sburga.

JOmw d*ńs*i uMtąpi), J Ż



Ba. ■. .JBLufl F a KOMT* i 7 Września 191S roku.

syjskiej. Jako proboszcz w Częstochowie 
I.rai czynny u.lział w życłp miasta, a szcze
gólnie w orgaiMzacyach robotniczych. W la- 
■Jza duchowna w uznaniu zasług mianowała 
go kanonikiem.

Noininat bo ezłosniek niezwykle żywy i 
c/.ynny. Umysł bystry i jasny sąd o rzeczach

tenberg ogłosi! swobodę religijną. W  roku 
1508. pomimo oporu arcybiskupów, wpro
wadzono protestantyzm. W r. 1821 za Gwi
dona Adolfa zupełnie zniesiono katolicyzm. 
W r. 1710 Ryga z Inflantami przeszła pod 
pamowainie Rosyi. Dopiero w r. 1762 po
zwolono na zbudowanie kościoła katolickie-

ludziach, śmiałe opatie kościelne, niezwy- go i założenie parafii, którą oddano Jezui
kła |K>budliwiość przy wielkim pędzie do czy
nu. charakter mocny i nieugięty, choć nie 
uparły z powodu ]xuszanowania cudzego do
brze motywowanego zdania, duże wykształ
cenie świeckie i teologiczne, wielka pracowi
tość i umiejętność pracy, doskonała znajo 
mość dróg dia pracy pasterskiej i socjalnej 
diu nowieństwa. składają się na typ człowie
ka i kapłana, jakich się eodzień nie spotyka 
Przy tern wszystkiem jest nony biskup lu
belski najlepszym człowiekiem.

J. E. Ks. dr. Henryk Przeździeeki.
Nowomianowainy biskupem dyecezyi pod

laskiej. Ks. Henryk Przeńdzifcoki urodził się
Warszawie w r. 1878 z Edwarda i Anast.a- 

zyi z Koi ytkowskich. Średnie wykształcenie 
otrzymał w IV. giniimzyum i gim.na.zvum 
piaskiem i w r. 1801 wstąpił do semin uwum 
warszawskiego; w r. 1895 w \ święcony na 
kapłana. przez 2 lata czekai na zatwierdze
nie rzącrowe. Wykar&aiWKzy w semina.ryum 
wybitne zdolności, był wysłany do akademb 
petersburskiej, którą ukończył ze stopniem 
magistra teologii w  r. 1901.

Po powrocie był kolejno wikaryuszem na 
Woli. św. T ió jcy na Solcu, a od r. U>08 do 
1907 profesorem semboamim. gdzie wykła
dał: jeżyk polski bisiory ę biblijną, archeolo
gię i świeżo wprowadzony przedmiot —  so- 
cyologię, nastę|:n'lę teologie moralna i paster
ską. Bral udział jako współredaktor i autor 
w ..Bibliotece dzieł ohr/ościańskudr'. w Ku
cyk lopediti kościcliigy ks. Gliclmickiego. 
gilzie napisał wiele atty! ułów teologicznych, 
praw nyi-ir.- liisioiyczuych i soryologdcznyich. 
Doktorat św. teologii otrzymał w r. 1016.

Podczas ren olucyj wziął czynny udział w 
organizowaniu „(łemoRstracy i ehrześciań- 
skiej". w wydaunirtwach robetini-cz\ ch ..To- 
wear/.yszu pracy ■ i „Pracowniku polskim", 
oraz miewał konfcrencyc dla lolrotniko-w w 
kościele na Pradze. Wypadki rewolucyjne 
i praca poderwały nut zdrowie, otrzymał 
przeto dwuletni urlop. Zamieszkał przy ko
ściele w Łagiewnikach pod Łodzią i bvł pre
fektem szkoły handlowej w Zgierzu, W  r. 
1909 nastąpił nowy podział parafii w Łodzi 
i władza duelmwna mianowała go probos.z 
cze.ni parafii św. Józefa w roni mieście. Na 
mowom stanowiska rozszerzył, minowrt i 
przyozdobił kościół św. Józefa, urządził wiel
kopostni' minki reko)ekc\jne dla iirit.eligen 
cyi. zajął się robotnikami i rozwinął nadzwy 
czaj zy vvą dz.iałalość w parafie.

\V rokm 1918 został sędzią delegatom d<
iw małżeńskich, w r. 191Ł-kanonikiem 

dziekanem łódzkim, wydawał tygodnik w 
Lodzi „Pi-zewodnik katolicki” . Po odcięciu 
przez linię bojową Lodzi i okolicznych de 
kątuatów był w r. 1915 mianowany' wika 
ryuszein jcucralnym tej części dyecezyi. W 
r. 191‘ i episkopat polski, zebrany na konfe- 
reucyi prowincjonalnej, wysiał uonunata do 
Rzymu w ważnych sprawach, które potrze 
bo wały' nagiego załatwiania.

Dostać ks. riom.iit.ata znana była w Rzy
mie. i eszcze bowiem za czasów rosyjskich, 
przedwojennych niejednokrotnie przewoził 
ważne dokumenty i spnt w o wał mlsye od e- 
pbkopatu polskiego w Rzymie, przedostając 
s ię  przez kordony żandaimeryjne. To też 
ojciec św. mianował go prutonotaryuszem 
apostolskim z prawom noszenia infuły (In
fułat); jako członek Ir. Tymczasowej 4ladv 
staniu, brał czynny' udział w opracowaniu 
projektu konstvtucvi.

Dosiada wrodzoną bystrą inteligencję, 
duże zdolności i energię czynu. (Mowa to 
jest prawnicza w calem tego słowa znacze
niu: ma to, co prawnicy nazy'vvają „zmysł 
prawa” . ( harakter |-<-siada mocno zaryso
wani y i niechętnie odstępuje od swego zda
nia. Na. szczeblach drabiny życiowej wyka
zywał dużą pracowitość i wielką energię 
czvnu. kłóra piowadziła go miprzód. 'la  e- 
nergia nie fOjuiści nouiinata na nowym naj
wyższym szczeblu, gdzie trzeba będzie wiel
kiego zmiysiu organizacyjnego, który w wy
sokim stopniu posiada. Przeszedł wszystkie 
stopnie pracy kościelnej. Był kolejno wika-

toin, w r. 1862 zaś księżom świeckim.
Ryga należy do dyecezyi mohylowskiej, 

ma 849.000 mieszkańców, w tem 59.000 ka
tolików, których obsługuje proboszcz i 5 wi- 
karyuszów.

Już za rządów Kiereńskiego, wskutek sta
rań Stolicy Apostolskiej, udało się wskrze
sić dyecezyę ryską, dopiero teraz jednak 
bc.lzie ona obsadzona.

Nowo mianowany biskup ks. Edward hr. 
O Ruuikc urodził się w r. 1876 i pochodzi 
ze starej rodziny irlandzkiej, która natur*- 
lizowała się częścią w Polsce, częścią w Ro
syi. Śkończyl politechnikę ryską ze sto- 
piin-rm kandydata, nauk komercyjnych, se- 
minaryutn przeszedł w Petersburgu, studyo- 
wał teologię na uiniwersyteeie w Insbruku. 
Byi mężem zaufania zmarłego arcybi
skupa Wnukowskiego. Jest. kanonikiem ho
norowym moliylowskim.

Wielka roztropność łączy się w nim z zn
anym charakterem, z sercem czułem na nie
dolę bliźniego. Te piękne zalety słaną się 
< zynnikiem decydującym na wskrzeszonej, 
wielce .rudnej placówce kościelnej.

Jak p o ili wolska '

ryuszem na w>i i w mieście, kapelanem.
profesorem, proboszczem, dziekanem i pre
fektem, co niewątpliwie pomoże w wysokim 
stopniu do ścisłego porozumienia kleru ze 
swoim biskupem.

J. E. ks. Edward 0 ‘Rourke.
W znowicone biskupstwa, ryskiego wyma

ga kilku słów objaśnienia.
Miasto założył biskup Albert (Buxhó- 

wuen), który też w kilka lat potem prze
niósł tutaj swoją/stolicę z Ykeskoią (Uex- 
kuctiłg Tytuł biskupa liwońśKiego przemie
nił na ryskiego. Ryga stała się punktem 
środkowym cłuyMyanizacyi całego kraju, 
położonego między zatoką lińską a Litwą, 
który zdobyli kawalerowie mieizowi. Za 
niego powstały kościoły, a cały kraj został 
poświęcony Matce Boskiej i oddany 1207 r. 
w lenno biskupowi Albertowi. W r. 1255 
była dyecezya sy§ka przeąiiemoaia na arcy- 
biskupstwo-metropolię Pras, Inflant i Esto
nii. Jako sujraganie należały do niej biskup
stwa: Dorpat, Oesel-Wiok, Kurlandya, Sam- 
lamdya, Pomerania, Pomorze i ( hełmna. 
Między arcybiskupami ryskimi a kawalera
mi mierczowymi wrzała w'alka o zwierzchni
ctwo, do zgody przyszło dopiero na począ
tku X V I wieku: W tym też wieku począł 
naciskać protestantyzm. W 1524 r. zni
szczono obrazy, wypędzono zakonników, 
katedrę odarto z dzieł sztuki. Mistrz Piet-

Pismo londyńskie „New Europę" zamie
ściło niedawno szereg iufonuacyi. tycząc,yoji 
■sic powstania wojsk czcsko-słowackich. o- 
peraGcy-ch dziś w Rosyi europejskiej i na 
8vberyi. Informacje te pochodzą od sekre
tarza zagranicznej Rady Narodowej cze
skiej.. p. Yladimira Roskn. Dodajemy je po
niżej w skróceniu za berlińską „Germanią".

Około 800.000 żołnierzy czeskiej narodo
wości —  pisze „New Europo" —  dostało Się 
do niewoli rosyjskiej. 35.000 jeńców cze
skich było w .Serbii (ci prawie wszyscy wy- 
'•■ifnęli w czasie odwrotu Serbów'), 20.000 by
łych jeńców czeskich walczy dziś po stronic 
włoskiej,

Za dawnych rządów w Rosyi nie można, 
było myśleć o organizowaniu jeńców cze
skich na szerszą skalę, gdyż rząd rosyjski 
stawiał pow ażine przeszkody. Około 50.000 
Czechów wymarło też z głodu w rosyjskich 
obozach jeńców. Wielu wst"r-iło w szeregi 
połudiiiowo-słowdańskiej ilywizyi, utworzo 
nej przy annii rumuńskiej, którą później 
praewieztono do Francyi. W r. 19i7 było 
ogółem w Rosyi ponad 80.000 zorganizowa
nych już jeńców czeskich. W wypadkach 
wewnętrznych rosyjskich przestrzegali oni 
surowo neutralności. Gdy. bolszewić-y doszli 
do władzy i gdy zawarto pokój z Niemcami, 
wojska czeskie miały uzyskać prawo opu
szczenia Rosji. Nanrzód miały wyruszyć 
dwie dywizye,. potem reszta. Komendant 
w-ojsk boiszewtickich, Murawiew. a potem 
także sowiet moskiewski /.godził się na wol
ny odmarsz wojsk czeskich do Whulywoslo- 
ku. Btąd przez Amerykę miała cała siła cze
ska udać się na. front fraaicuski.

L  początkiem więc marca. b. r. zgroma
dziła się część wojsk czeskich w pobuzu Ki
jowa na lewym brzegu Dniepru, podczas 
gdjr w zachodniej .iyberyi mastą[)ila rówjnez 
pewna koncentracya. Tam jednak rekruto
waniu doniero jeiu-owr i łączono mh w od
działy. Jiiż przecież w  poMwiu kwieuiua niu- 
które z odaziałów czesko-słowackich dotar
ły do V łady wost-oku, w tein pułk piąty, któ
rego honorowym „właścicielem" był Mas- 
sarjrk. W trzy tygodnie potem Massaryk od- 
jecnał do Ameryki.

Tymczasem w maju b. r. spotkały się Woj
ska czeskie za Kijowem z wojskami iueniie- 
ckielni i —  jak mówi p. Kosek —  pobiły tje, 
puczem ruszyły w kierunku Musowy. Woj
ska te liczyły 80.900. 7, Moskwy ó/nić u- 
dała się na północ, część na wsclróu, chjgic

/.ą bolszewików-, Niemców i Węgrów-. Opa
nowali potem' Samarę, a na zachód od niej 
pod Syzramiem obsadzili ważnjr most kole
jowy na Wołdze; zajęli wreszcie na północ 
stamtąd leżący Kazań. Tr/ymali również w 
swoich rękach połnociu) linię kolejową < /.e 
labińsk— Jekaterynbuig— Wołogda.

Do Kopenłuigi nadeszły także wiadomo
ści o zwycięstwie wojsk czeskicli inad 
traecluysięcznjm oddziałem Finnów i Niem
ców koło Kamdala nad koleją murnmńską. 
Inna znowu wiadomość z Petersburga mó
wi o siłach czeskich w południowej Rosyi, 
gdzie operują wraz z wojskami polskieuii. 
Gzesko-polska ta armia, licząca 70 090 lu
dzi, miała stoczy ć z 30.000 Niemców kilku
dniową zwycięską walkę i w-ziąć 3000 Niem
ców do niewoli. Po tym fakcie Niemey mieli 
się zdecydowrać na w-ysłanie tam na odsiecz 
dw-ócli dywizyi, które pomaszerowały w kie
runku Carceyina.

Takie są infoimiacye ]). Vlat\imira Roska. 
Cytując je, dodaje „CernTtoiia", że wiado
mości, .w nich zawarte, zasługują zapewnie 
na sprostowania, że jednak niemniej jest to 
jedyne dotychczas z tamtej strony zobrazo
wanie całości ważnych tych wypadków.

KRONIKA.
Z rnlutm.

BtłAK WĘGLA W KR kKOWIE. Brak wę
gla w nnszem mieście, zwiększający się z dnia 
na dzień przybiera wprost katastrofalne rozmia
ry. Jak już niejednokrotnie pisaliśmy, w ciągu 
lata dowńz węgla do Krakowa był tak niesły
chanie skąpy, że nie wystarczał nawet na skro
mni* zapotrzebowanie kuchenne (lid gospo
darstw domowych, o zaopatrzeniu się zaś 
na zimę aiie można było naweit marzyć. W bie
żącym miesiącu miwisteistwo handlu przydziela 
jeszcze miastu (kontyngent letni, który na p&pićj 
rzo wynosi 600 wagonów miesięcznie, v rzoc/.y
wEbości jednak często ani'stu nie dosięga. Kon-

zauiiarein opuszczenia Kosyi. Grupa, kto-
a zdążała ma wschód, nairafiła po raz 

pierwszy ma opór pod t zelainnskiem ze stro- 
ij b. jeńców wręgierskudv. Bolszewicy wy

stąpili razem z W (igrami, poparli nioimeckie 
intrygi i spbwodgtwali aresztowanoe wybit- 
jiycil cłIouikow czeskiej Kady Narodewej, 
jako „kontrrew-oiucyomstów". Bolszewicy 
złamali dajre słowo i rozpoczęli stawiać 
przeszkody swobodnemu odmarszowi wojsk 
czeskich przez tóyberyę. Uitazala się Zna.iui 
odezwa Trockiego, wzywająca iiolszewikow 
do wałki z Uzeclio-Słowakami i nazywająca 
ich jawnymi sprzymierzeńcami koutiTewoiu- 
cyi i kapitalizmu. Gzecłiów nniano rozbrajać, 
a wzbraniających się oddać broń w krótkiej 
drodze rozstrzeliwać.

Rozpoczęły- się więc walki b.ulszewicko- 
czeskie. Czesi zwykle zwyciężali, chociaż 
przeciwnicy ich Ziiależli pomoc wśród jon
ów niemieckiej i czeskiej narodowości, któ

rzy ich liczebnie wzmocuuh. W dniu 2o czer
wca b. r. dowódca wojsk czeskicii (ł'5.999), 
gen. Diederiichs, wystosow-ał do bolszewi
ków we Władywostoku ultimatum, a potem 
zajął miasto, nie spotkawszy się zresztą z 
w-iększym oporem. Poteon w Nikolsku (59 
km. na północ od Władywostoku) nastroiło 
połączenie wmjsk czeskich i kozackiclr, boi 
azewicy zaś i Niemicy cotinęli się na zachód. 
W rękach swycn ntieli wówczas Czech o-8ło- 
'wsrcy 201' mil angielskich kolei transsybe
ryjskiej. ,

Jednocześnie odbywały się w Rosyi eu
ropejskiej pomy ślne także dla Czechów wal- 
ń. W  dniu 29 czerwca pobili Czesi pod Pen-

tyngent zimowy ma wynosić miesięcznie 1.600 
wagonów. Prezydyum miasta czyni starania, a- 
by kontyngent ten w trójuasóh ipowiększyć wo- 
b^e znikomćgo dowozity węgla w lecic. Trudno 
jectriak w oboc stałego ignorowania potrzeb na
szego miasta przez władze centniUn. uwierzyć, 
ze stajania t,e uwić uczone będą pomyślnym 
skutkiem. Spodzifewać się raczej można, zc Kra
ków ani zwykłego kontyngentu zimowego w ilo- 

r4ci 1.600 wagonów nie będzie otjrayrnywal, 
wówczas brak węgła może. zmienić się w klęskę, 
której skutków nawet przewidzieć nie można.

AKCYA ZAPOMOGOWA dla ubogiej ludno
ści napotyka na ustawiczne przeszkody z powo
du niedotrzymywania przez rząd przyjętych zo
bowiązań. Kwotę 1.200.000 kor. za sioirptcń ma 
gistrat już otrzymał, natomiast z mależytością 
za lipiec, i wirzesień rząd jeszcze zalega, Brak 
gotówki uniemożliwia także rniejsk. Urzędowi 
gospodarczemu rozwinięcie akoyi na szeroką ska
lę na sezon jesienny i zimowy. Artykuły, któ 
roby dziś względtrie przystępnie można byio ua 
być. za parę tygodni 'u&pzeją do tego stopnia, 
że nabycże icH stanie się prąjWK* aodostępne — 
a wówczas ktu wie. czy liędz.ie możiia utrzymać 
kuchnie obywałełskip w dotychczasowej liczbie.

Jak się dowiadujemy-, miejski Urząd gospo
darczy wykrył nadużycie że strony jednego z 
konsuniów kolejowych w Podgórzu, który reali
zował bony- obiadowe w kasite miejskiej, a obia
dów nie wydawai wcale. W sptawie tej wdro
żone będzie postępowanie administracyjne.

W SPRAWIE POBORU CHLEBA. Magistrat 
komunikuje: Sprzedaż cłdeba w piekarniach wy
branych na nowy okres poboru rozpocznie się 
od dnia 19 września b. r. Ponieważ wojenny za
kład obrotu zbożem nio dostarcza miastu mąki 
w ilości potrzebnej na pełnie racyo cłdeba, bę
dzie aż do zwiększenia przydziału mąki wyda
wany eldeb w racyacih dotychczasowych. Wy
kaz piekarń wyznaczonych do wypieku chleba 
dla odbiorców zapisanych u piekarzy-, którzy 
nje zebrali zamówień na przepisaną iość chluba, 
będzie ogłoszony w poniedziałek 9 b. m.

KWESTA Na „RODZINĘ SIEROCĄ4*. Jak  
już donosiliśmy, jutro w niedzielę odoędjjo ** 
lisi. cele „Rodziny sierocej" doroczna zbiórka 
po ulicach miasta. Sz«reg pań /. t o w a r z y s t w a  

krakowskiego zajął się urządzeniom stolików 
w różnych punktach miasta, nie szczędząc tru
du, by zbiórka, która w znacznej mierze za s i 

lić ma fundusz sierocy, przyniosła o<zea i .wa i i j  
rezultat. Zaznaczyć należy, że na wyjątkowe 
pozwolenie namiestnictwa dozwolone jest cho
dzenie z puszkami po ulicach i lokalach publi
cznych. Podniosły cel, ochrona polskiego dzie
cka, pobudzi zapewne wszystkich w tym dniu 
do ofiarności dla instytucyi, której zadanie jest 
w dzisiejszych warunkach nad wyraz trudno.— 
W razie niepogody kwesta odbędzie się w in
nym dniu, który ogłoszony będzie w dzienni
kach.

ODEBRANIE BUDYNKU TEATRU PO
WSZECHNEGO. Dzisiaj przed południem komi
sy a policyjno-budowlaiUL, złożona z przedstawi
cieli magistratu i dyrekcyi poiicyi odebrała od
nowiony świeżo IniUynek teatru powszechnego 
przy ul. Rajskiej.

CHODNIKI PLANTACYJNE. Skutkiem n* 
woływania prasy przystąpiono w fecie b. r. do 
napirawy niesłychanie zaniedbanych chodników 
na plantach. Zdawało się, że podisypane i ubite 
zostaną chodniki na, całej przestrzeni plant, 
tymczasem ograniczono się do zasypania 
dziur i wybojów tylko gdzieniegdzie. W wiehi 
miejscach chodniki do dzisiaj przedstawiają o- 
płakany widok n. p, boczny chodnik koło staro
stwa, gdzie sterczą masy kamieni, chodnik od 
ul. Franciszkańskiej ku Waw-olowń i inne. Za
rząd plant widocznie nie zbyt dba o staranne 
utrzymanie tego wsyuniałejgo ogrodu publiczne
go Krakowa, jakim pą nasze planty.

STRAJK MUNDAJiTEK. Około 50 adwoka
tów przyjęło już prułedłożone przez Związek po

stulaty imuylamtek, ujiniejsze fcancelarye nato
miast pertraktują w dalszym ciągu ze Związ
kiem urzędników prywatnych w spraw-ie ostate
cznego załatw-ienk zatargu.

O .'ORZĄDEK W TRAMWa JACH. Dyrek- 
cya poiicyi oplakatowaia na ttnurach miasta ob
wieszczenie, przypominające przepisy regulami
nu'tramwajowego i grożące karami nie stosu
jącym się do regulaminu.

DZIECI ULICY. Kronika pism codziennych 
ustawicznie jest zapełnioną czynami karygo
dnymi, których dopuszczają się młodociani prze
stępcy. Są to opłakane skutki tetgo. że ogromna 
większość biedny-ch dzieci niema należytej opie
ki. Ojoow-ie służą wojskowo, a matki zajęte cięż
ką pracą, nie mogą dzieci utrzymać w domu i 
dać im odpowiedniego zajęcia. Akcya miasta 
oraz akcya prywatna nic są w tym kierunku 
wcale znikome: mamy ochrony i aomy przytuł
ku. gdzie setki dzieci znajduje uczciwe wycho
wanie. Niestety [»oza tem pozostaje ogromna 
ilość dzieci, oddanych na łup zbrodni i złego to
warzystwa. Kolporterzy gazet, mnóstwo wałę
sających się wyrostków — to wszystko przyszli 
iMt*szkańey aresztów. Sprawa opieki nad za- 
niedbaueiTii dziećmi powimia- zawsze żywo zaj
mować społeczeństwo, którego zadaniem bądź 
co bądź jest w miarę możności coraz większą 
liczbę zaniedbanych dzieci ochraniać przed zgu
bą, umieszczając, je w ochronach i prayiŁuli- 
skacli.

Z Polski I h  świata.
BRAK MIESZKAŃ WE LWÓ^TE zaczyna 

już być katastrofalnym. ,,Lwov-iaiuii“ , organ 
Tow. właścicieli reałności rozpatruje* w ostatnim 
numerze bardzo autuntolłmie powody tego i za
stanawia się nad środkami zapobiegawczymi. 
Ocziywiście jednym z powodów braku mieszkań 
jest zastój w budownictwie. W normalnych cza
sach musiało przybywać we Lwowie sto kamie
nic trzy a przynajmniej dwupiętrowych, aby do
równać wzrostowi mieszkańców Lwowa. Teraz 
wzrost mieszkańców jest jeszcze większy-, niż 
'.v czasach przedwojenny-ch. a domów nie bu
duje się prawie wcale. —  Za głó f ny jednak po
wód braku mieszkań we Lwowie uważa ..Lwo
wianin" zarekwirowania mieszkań przez wojsko. 
Jestto objaw wojenny, nic dający się zauważyć 
ani w Wiedniu, ani w Peszcie, ani w Pradze.

Zastanawiając się nad środkami zaradczymi, 
pisze „Lwowianin": Zarząd wojskowy- powinien 
wyłnidować w ohrębie tak licznych zresztą we 
Lwowie koszar wojskowych lub w- ich pobliżu 
baraki na pomiesz-czenie tych biur wojskowych, 
których siedzibą m u s il  być Lwów - Baraki te 
powiny być zbudowane w ten sposób, l>y i porą 
zimową zdolne były do użytku. Ze względu na 
ich przeznaczenie (na biura), a zatem na ograni- 
ćzone ich używanie, konstrukeya ich mogłaby 
być bardzo prosta, a zatem łatwa i tania. Inne 
biura, a jest takich z pewnością sporo, których 
urzędowanie nie jest ściśli* związane z urzędo
waniem wyższy cli komend, siacy onowanyc.łi we 
Lwowie, powinny być przeniesione poza Lwów 
do miast prowuieyonalnwch.

„TAJEMNICZA AGITACYA WE LWOWIE". 
„Gazeta Wieczorna" donosi:. Znowu pojawiają 
sie we Lwowie ulotne świstki, podburzające do 
ekscesów przeciw pewnej części społeczeństwa, 
śwjstki to, pisane ohydną polszczyzną, najlepiej 
świadczą, jakiegio są pochodzenia i że stoją w 
ścisłym związku z „akcyą", prowadzoną pirzez 
żywioły, wrogie nam niotyłkc w Galicy i. Roz
sądny człowiek łatwo zor-yentuje się w tej celo
wej, niecnej roboctie, mogącej mieć dla nas nie
obliczalne następstwa, i.lizie jednak o to, by po
uczyć najszersze, warstwy, jaki jest cel tej ro
boty- i przestrzedz je przed jakimikolwiek wy
brykami. Świsvki tei znachodzą się w puszkacli 
na listy, na progach i schodach domów, a u iwct 
.‘ Ozdawane są na ulicach. lYzedewszystkiem na
leżałoby oddać w ręce poiicyi kolporterów tych 
pod/ ega w czy eh pisemek i od nich dowiedzieć 
się, kto im je wręcza. W ton sposób- możnaby 
wipaść na trop żródta, < skąd pochodzą te niby 
[loiskie pisemka.

REWiZYE W GNIE/iDZlE PASKAR2Y. 
Z Oświęcimia donoszą do *,,Knc. codz.": Już od 
Ituższego czasu dochodziły Mudry do krajo

wych władz, rz w Oświęcimiu, sta* yi wywozo- 
c rj na zachód, gTomadzi się wielkie zapasy ró
żnych środków zapotrzobow a nia w cidach spe- 
kulacyjnych. Doońesienia te zniewoliły kraj. U- 
rz.ąd gospodarczy do poloccuia krak. oddziało
wi kontroli towarów przy knak. starostwie, aże
by przygotował i przeprowadził ścisłą rew.izyę 
u wszelkich osób, zamieszkały Gt w Oświęcimiu, 
:o do których może zachodzić, podejrzenie, Iż 
gromadzą zapasy w wyżej wspomnianym celu. 
W naótęps* wie tego zarządzenia po gruntownem 
przygotowaniu materyałów, d.iia 4 b. m. t. j. 
we środę rano, krakowskie organa kontaolne 
wywozu towarow pml kicrwnictwein starosty 
Władysława Studzińskiego, przy współudziale 
kraj. im-pektora organów- kontrolnych podpuł
kownika St. Niklasa, zjechały niespodziewanie 
do Oświęcimia, gdzie przy pomocy czynników 
miejscowych (starostwa i gminy) rozpoczęła się 
planowo zorganizowana akcya kontrolna w- 
trzech grupach, koncern rycz nie ku Rynkowi po- 
tępująca,
Niespodziewana przez nikogo rewi^ya, prze

prowadzona na sposób wojskowy, wywołała 
wśród ludności zrazu ogromne zaciekawianie, 
kitóre w miarę wyników- rewizyi przeobrażało 
się z jednej strony w zdenerwowanie u intere
sowanych paskarzy, a z drugiej strony w sym
patyczny odruch, zraz natężający- się w- prywa
tnych doniesieniach o likiyty-ałi towarach. Po
nieważ zachodziła obawa, że paskarze zechcą 
uciekać w nocy z towrareni, wydano polecenie 
zaniknięcia na całą noc, z środy na czwartek, 
wszy-stk.iioh wylotów tiliic, prowadzącyeli do mia
sta. — Wynik rewizyi przedstawia się tak: 
Skonfiskowano towarów za d w a  m i l i o n y  
koron. Zakw estyonowano uiaterye, płótna, nici, 
skóry, bieliznę, tytoń i t. d. Największą ilość 
towarów skonfiskowano u niejakie!;o Mojżesza 
Kornhaucra, kt/ny cliciał złożyć pót miliona ko: 
ron kaucj i za zwrot zakwestyonowaniych towa
rów.

rjo .

GDZIE SIĘ MIELE ZBOŻE GALICYJSKIE?
Odnośnie do naszej motarki pod powyższym 
tyitułem (ioiioszą nam z Bochni, żt nietylko po
wiat jarosławski został przydzielmy do miele
nia zboża do młyna Neumanna i Spółka w Bia
łej, ale także i powiat bocheńsk. Zdaje się za
tem, że zboże z zachodniej Galcyi wywozi sL, 
do młynów na granicę Galkyd ,ub też i;mza nią.

Doświiadczenia z fuiną Neunraun i Spółka - - 
pisze nasz informator z Bochni — które powiat, 
bocheński zrobił, są zupełnie aualogiczue do do
świadczeń powiatu jarosławskiego. Zarzuty, ja
kie ta firma stawia co do zboża odstawionego 
/, bocheńskiego, strącając 2Q procent, są dosło
wnie tesame, jak tc, które miały- miejsce w po
wiecie jarosławskim. Potrącone z wagi 20 proc. 
nie zarachowuje prawdopodobnae inłyn w kon
tyngent mąki, którą ma z dostarczonego zboża 
oddać, zaozem przypadają one w handlu poza 
przy-dzialem na dobro konsument fi w, przewa
żnie nie galicyjskich.

Również charakterystycznym jest przydział 
galicyjskiego zboża jednemu tylko młynowi, 
gdy ich jest w kraju tak wielka ilość. 
Mamy nadzieję, że tą gospodarką zajmą się 
w końcu raz miarodajne czynniki i nie pozwólą. 
już tak klęskami eleinentarnemi zniszczonego 
kraju, biszezve jeszcze i w ten sposób. R. W.

OFIARY NA CELE PUBLICZNE. Dzienniki 
warszawskie donoszą: Rodzina, pozostała po ś, 
p. Włodzimierzu ks. fświaibopi Ik-Czetwertyń- 
skim, przeznaczyła 6G tysięcy marek na cele pu
bliczne. —  Leopold br. Kjonenberg złożył 15 
tysięcy marek na pomoc, dla jeńców Polaków.

NIEMCY PRZECIW NIEMCOM. „Kocln. 
Yolkszeitung" podaje opis następującego zda- 
rzenai: W czasie walk o Fismetto wzięły woj
ska niemieckie, w bitwie o prayczółek mostowy. 
144 żołnierzy i czterech oficerów do niewoli. 
Między nimi by-lo,' jak zapewnia "wspomniany 
dzii nnik, wielu Niemców, którzy w czystym 
niemieckim języku wołali z daleka, by do nich 
nie strzelać, bo są ranni. Kiedy- jedna* żolni 
rze pruscy zbliżali się — rzucili się na nich r 
bagnetami. „Koeln. Volkszeitung" dodaje, że ?o 
nie pierwszy wypadek i zapytuje, czyżby Niem
cy amerykańscy, cierpiący tyle podczas wojny 
prześladowań od rządu Ameryki, o czem szero
ko niemieckie gazety pisały, istotnie tak znie
nawidzili swych rodaków?

WRZENIE* NA UKRAINIE. Dzienniki lwow
skie dondszą: Oąoby, przybyłe do Lwowa z U- 
krainy-, opowiadają, i<: nieżadowokmic wśród 
clńopstwa z powodu Ustawicznych rekwizycyj, 
w szczególności w południowej Ukrainńie, rośnie. 
Z trwogą spogląda ludność w przyszłość, w nie
pewności, co jutro zc sobą przyniesie. <r ęks- 
plozyach w (fdessic kolportowano we Lwowie 
najrozmaitsze pogłoski, których prawdziwość 
skontrolować trudno. Na Ukrainie krążyły |*o- 
eloski o wyjeździć wojsk niemieckich ż Kijowa. 
Ukraińskie pólofieyalne „Widrożdenic" zaprze 
cza tym wiadomościom. .

DZIESIĘĆ MILIONÓW POLEGŁYCH. Lon
dyńska ..Daily/ ExproSś ocenia liczbę poległych 
od początku woiny Anglików na 900.000 ludzi, 
a ogól zabitych we wszystkie1- 
wadzących wojne -iw il*lr«k 
głycłi.

Zawladuitiieuia i komunikaty.
Z TOW. WZAJ. POMOCY U. U. J. komuniku

ją mun: lslniejąica od wielu lat w Tow. wzaje
mnej 1 ornocy uczniów Uniiw. Jag. „Komisj a In
formacyjna" ma za zadanie pośrednictwo w wy
najdywaniu odpowieoniego zajęcia tym człon
kom 'Towarzystwa, którzy znajdują, się w cięż
kich warunkach raateryahiyclr, dzięki j ‘dyivi« 
własnej pracy na chleli powszedni, mogą stuliya 
iiiińweisYitockie jmmyśiuie do końca doprowa
dzić. Społeczeństwo nasze tak ofiarne na różne 
cele obywatelskie nie zapomni i o tym najuboi 
szym odłamie młodzieży akademickiej, przycho
dząc. mu z pomocą w najszlachetniejszej jej po
staci. Komisya Informacyjna poleca zdolnych 
Korepetytorów, guwernerów i pracowników biu
rowych, za kturyck sumienną pracę bierze zu- 
peliną odpowiedzialność.' Zgłoszenia adn (i\vac

K rasowie.mrlcżj: Tow-. Wzaj. Poin. U. li. J 
ul. Jahlonowskicłi 1. 10— 12.

MATURA. V gimnazjum rdSHruun ił\.i ojiię- 
dzir się cg/a uli n dojrzaiości jcsieniij w nastę- 
jnijącycli częściach: a) matura mała w dniat u 
11, 12 i 13 b. ml^bj matura piśnuenna w duftfli 
17, 18 i 19 b. ni., c) malina ustna od 25 li. i i i . 

począwszy'. Abituryenci i eksterniści. dopuszcze
ni do tego egzaminni, mają się zgłosi.- w godzi
nie urzędowej (11— 12) najpóźniej dnia 10 b. m. 
i złożyć brakuj.-u»o dokumenta, nadto przepisaną
taksp o0 K.

ZNIESIENIE OGRANICZEŃ POCZT. Dyuh 
cya poczt komunikuje: Ograniczenia jakie do
tychczas obowiązywały w ruchu pakietowym z 
Bukowiną mianowicie: dopuszczanie do taanspor 
tu pakietów najwyżej do wagi 5 kg. ogranicze
nie ich rozmiarów na 60 cm., niedopuszczalność 
I*akietów- pospiesznych, zostały obecnie zniesio
ne.

RUCH PAKIETOWY MIĘDZY AUSTRYĄ A 
FINLANDYĄ. Dyr. poczt komunikuje: l)o Fin- 
landyi wolno odtąd wysyłać także pakiety, dro
gą przez Niemcy i Kraje bałtyckie. Dopuszczal
na najwyższa waga pakietów wynosi 5 kg. a o- 
płata 2 K. 55 hal.

kohstahi; mualm o w iu
Kapitan 5 p. p. Wajsk Polskich,

w sk u tek  ra n y  o tr z y m a n e j 1 p a źd z ie rn ik a  
1915 r. w  b o h a te rsk im  k on tra tak u  na Sta 

w y h o r o ż  na Wołyniu, 
p r z e ż y w s z y  lat 3 «, p o  d łu g ie j a c ię ż k ie j 
c h o ro b ie ,  o p a tr z o n y  św . S ak ram en ta m i, z a 

sn ą ł w  P an u  d. 6 w rz3 Ś n ia  1918 r. 

W y p r o w a d z e n ie  z w ło k  ze  s zp ita la  g a rn iz o 
n o w e g o  p r z y  ul. W ro c ła w s k ie j ,  na m ie js c e  
w ie c zn e g o  s p o c zy n k u  n as tąp i w  n ie d z ie lę  
d n ia  8 w r z e ś n ia  o  go d z . 3 p o  p o łu d n iu .

O io b n y c h  za w ia d om ień  ro zsy ła ć  s ię  u je b ęd z ie .
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